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PRZEGLAD. 


Mosarchya Austrsacka. — Ameryka. — Hiszpania, — Fran- 
cya, — Sawajearya. — Prusy. — Tureya. — Wiadomośc: handlowe. 
EŃ BE R 


Moenarchya Austryaeka. 
Sprawy krajowe, 


Wićdeń, 12. października. Jego c. k. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem postanowieniem z dnia 18. września b. r. docento- 
wi dentystyki przy chirurgicznym naukowym zakładzie we Lwowie, 
Wincentemu Siraskiemu ze względu na gorliwe i skuteczne działa- 
nie jego w tym zawodzie nadać najłaskawiej tytuł i rangę nadzwy- 
czajnego profesora. (W.Z) 
(Rozporządzenie wzgledem znaczenia kart legitymacyjnych dla podróżujących 

do Polski.) 

Wiedeń, 12. października. Ces. rosyjskim statutem ełowym 
położono za waruoek przy wydawaniu kart legitymacyjnych na ośm 
dni dla podróżujących do Polski, ze karty te wydane mogą być tylko 
osobom najdalej o trzy mil od granicy zamieszkałym, i tylko na dni 
ośm. Jakoż z samego już rozporządzenia, że karty legitymacyjne wy- 
dawane być mogą tylko na dni ośm, w którym-to przeciągu czasu 
uskuteczniona być powinna podróż tam i napowrót, okazuje sie wy- 
raźnie, że odnoszące się karty nie mogą służyć do miejsc głębiej w 
kraju położonych, dokąd wolno podróżować tylko za należytym pa- 
szportem, Co zaś do kart legitymacyjnych dla właścicieli dóbr kor- 
donem odgraniczonych, tedy karty te wydawane na czas jednego ro- 
ku ułatwiać mają wedlug brzmienia i znaczenia artykułu 647 pomie- 
nionego statutu cłowego właścicielom tym podróż i przewożenie roz- 
maitych rzeczy z jednej części granicą przedsielonej posiadłości, 
połozonej na jednomilowej od granicy przestrzeni, na tamtą stronę 
Branicy do sitykającej się posiadłości, zaczem kart tych legitymacyj- 
nych nie można na Żaden sposób używać do dalszej za granicą po- 
dróży wychedzącej już poza przyzwolony zakres, (M. le. a.) 


(Wiadomości potoczne z Wiednia.) 


Wiedeń, 11. października, Z rozkazu J. M. Cesarza zapro- 
Wadzona będzie w wojsku pojedyńcza metoda rachunkowa, zaczem 
też większa część zostujących przy e. k. armii furycrów otrzyma 
dymisyę z końcem b. m., i pozostanie się tylko dawniej podezas po- 
koju systemizowana ich liezka, Każdy dymisyonowany furyer otrzy- 
ma tytułem odprawy płacę dwumiesięczną z równoczesnym %wrotem 
wkładki zZ funduszu pensyonowania furyerów. Dotychczasowi więc a- 
spiranci do posad podobnych tracą wszelkie do nich widoki. 

— Między Pruszmi, Belgia, Francya, Saksonią, Holandya i Au- 
Stryn zawarto konwencyę względem komunikacyi telegraficznej dla 
ułatwienia koresponiencyi państw tych z ich posłami zagranicznymi, 
Każdy rząd obierze sobie tajne pismo cyfrowe, czytelne tylko dla 
Jego posła. Tym sposobem oszczędzi się koszta kuryerów dyploma- 
tycznych. z 

— Dla zaszłych wydarzeń, że lekarze polowi nie rozumieją 
częstokroć ojczystego języka tych oddziałów wojskowych, przy któ- 
rych służbę pełnią, zaczem też mimo największych zdolności nie 
mogą całkiem odpowiedzieć swemu powoianiu, nakazało w. ministe- 
ryum wojny, że każdy lekarz polowy powinien w przeciągu jednego 
roku, licząc od 1. października r, b., nauczyć się języka pułku, w którym 
sluzy, i otrzyma w tej mierze wszelkie ze strony komendanta, woj- 
skowego ułatwienia. Będzie to więc własuą tylko winą każdego le- 
karza polowego, jeżli nie uczyniwszy zadość temu rozporządzeniu, 
dozna upośledzenia w awansie, zwłaszeza że po upłynionym terminie 
rocznym przedłożony być musi ogólny raport z nabytych wiadomo- 
Scr tyczących się języków. 

— Dla zapobieżenia szerzącej się zarazie na bydło zaprowa- 
roku zeszłego w Węgrzech i w Galicyi metodę szczepienia 
ma aiin tenya zaraźliwa. Doświadczenia to odniosły skutek potad 
żadna aa bowiem ń bydląt zaszczepionych w ten sposób nie odeszła 
EA ea mimo zetknięcia ich z bydłem zarazą tego roku do- 
TE (W. Lioyd.) 

k "EM Ze strony ministeryum sprawiedliwości wyszło rozporządze- 
nie, którem w porozumieniu z ministeryum spraw wewnętrznych ifi- 
nansów ogłoszono, ze kapitałom abolicyjnym przynależy według pra- 
va grabienie sądowe i prawo pierwszeństwa przed wszystkiemi in- 


dzono 


nemi w księdze tabularnej przychodzącemi ciężarami hypotekarnemi 
nawet i wtenczas, chociażby powiuności catkiem lub tylko za wyna- 
grodzeniem zniesione, przychodziły w księdzo tabularnej po insych 
dopiero eiężarach tabularnych , lub też całkizm wciągnięte łam nia 
były. 

-— Najwyższa władza policyjna zakazała w całej monacchyi 
dziennik „/ unione sociale" wychodzący w Turynie od miesiaca 
września r. b,, a to dla jego dążneści całemu Społcezeństwu szko- 
dliwych. 

— ©. k. ministeryum finansów postanowiło w porozumieniu z 
c. k. ministeryum handlu sprostować znaczenie trzeciej uwagi w cło- 
wej taryfie przy alfabetycznym spisie towarów pod wyrazem „papier,“ 
według której do gładzonego papieru nie policzano gnmowanego, i 
rozporządziło teraz, że do pozycyi taryfowej 7%. b. o papierze or- 
dynaryjnym policzyć należy także i papier gładzony, jeźli tylko nie 
jest oraz i gumowanwy, Rozpoznać to można z łatwościa, zwłaszcza 
Że taki papier wciąga w siebie każdą kroplami rozchodząca się ciecz 
(jak op. p. Atrament, wodę i t, p.), i moeno przebija. (Ak. a.) 


(Kura wićdeński z 15, października 1852.) - 
Obligacye długu państwa 6%, 95; 41,0, BAe; WU, —, 0 z r. 1850 
— wyłlosowane 3% Losy z r. 1834 —; z roku 1639 13734. Wiód, 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1350. Akcye kolei pół. 2210. Glogniekiej 
kolei żelaznej —. Qdenburgskie —. Mudwejskie Dunajskiej żeglugi 
parow, 719. Llayd —. 


Ameryka. 
(Wiadomości z Mexyku i z Vera-Cruz.) 

Nowy-Jerk, 18. września, Ze stalicy Mexyku pod dniem 
2. września | z Vera-Cruz pod dniem 4. września zawiera New- 
York Herald następujące wiadomości, które dokładnie przedstawiają 
panujące tam zamiieszanie: Przybywające z Guadalejara tłumy insur- 
gentów były w Mazallan dobrze przyjete, 200 ludzi i 4 dział za- 
wieziono okrętem do Altala, a 100 ludzi wyprawiono lądem do Ku- 
liakan dla złożenia z rzędu gaberaatora. Mówiono już, ze Arista nie- 
zdolny jest do prezyc entury i że jenerał Santa Anna ma być prezy- 
dentem obwołany. Dziennik Sigło donosi z Guadalajara, że nadare- 
mnie slarano się jenerała d'Avila, przeciwnika Santa Anny, pozyskać 
dla biego, że jednak 600 ludzi wojska i 4 działa, które wyprawił do 
Lagos, dla wypędzenia Porbilla, zostały porażone przez jenerałów 
Yanez i Norriega, dwóch sfronników Sanla Anny. Publiczne władze 
okręgu Colotlan i departamentu Poculo, oświadczyły powiatowemu 
rządowi wierność i przywiązanie, przeciwnio zaś Ajuntamienty w 
lluejucar, Arneca, Zapotlanejo, Zocoaico, Atoyac i Minerał de Hor- 
tolipayuillo oświadczyły się za rządem prowizorycznym; toż samo 
miały uczynić także Allan de la Gracia, 'Tolacurquio, Magdalena i 
'Tenchitian, Do Orizaba przybył jenevał Marias z piechota i kawale= 
ryą wojska rządowego, a władzo miasta obawiały się, aby nieprzyszło 
do walki, Przy odpłynieciu angielskiego paropływu z Vera-Cruz o- 
trzymano fam wiadomość o pronunciamento w Tampico. Jedyna siła 
wojskowa, na która rząd liczyć może, brygada jenerała Uraga ode- 
brała rozkaz wyruszenia z Puebla do Guadalajara. — Pośród wszy- 
stkich tych rozruchów rozpoczęli także Indyanie zbójcckie napady i 
rabowali ekropnie najszczególoiej w Sombrerete, w państwie Jakate- 
kas, Z Jukatan donoszą urzędownie, żo odparto 400 Iodyan, którzy 
dnia BŁ. sierpnia uderzyli ua Qxkutzal, — Względem kwestyi Tehu- 
antepec nadesłano do Mexykańskiego rządu odpowiedź gahinetu Wa- 
syngtoińskiepo, jednak treść jéj niebyła jeszcze wiadoma. Nowy Ame- 
rykański poseł, pan Conklin, był temi dniami w Mexyku spodziewa= 
ny, Ciało prawodawcze w Oajaka żadało nadzwyczajnej sesyi kona 
gresu dla załatwienia kwestyi Tebuantepee, — Don Juan de la Gra- 
nia ukończył elektro-magnetyczne telegraficzne linie z Mexyku do 
Vera-Cruz i zamyśla poprowadzić linię z Mexyku do Guanajuato. ° 

(Wien. Zig.) 
ikiszpania, f 
(Teslament księcia Baylen.) 

NAadryt, 29. września. Dzienniki hiszpańskie zawierają te- 
stament księcia de Baylen z dnia 11. kwietnia 1849, którego ista- 
tna treść jest następująca: „Umieram w religii rzymsko=katoliekiej 
w której z tak wielka starannością byłem wychowany, i rozporzą- 
dzam, aby mnie po mojej śmierci w moim starym mundurze, bez 
wszelkiego przepychu obok mojej ukochanej siostry Maryi na emen- 
tarzu $. Mikołaja pochowano. Umieram w ubóstwie, ale proszę wy- 
konawców mego testamentu, aby Jej Mości królowej przypomnieli 
moje usługi, a że ona była zawsze dla mnie. łaskawa i życzliwa, 
więe spodziewam się, że pieniężną pretensyę, którą jeszcze mam do 


950 


publicznego skarbu państwa, będącą jedynym moim kepitałem, każe 
wypłacić moim poczciwym i wiernym służącym (Criados), którzy 
mi z takiem przywiązaniem i cierpliwością służyli.ś 

Postanowienie testamentu, względem skromnego pogrzebu, od- 
mieniono po Śmierci księcia dekretem Jej Mości królowej z dnia 25. 
w ten sposób, że się odbędzie pogrzeb odpowiedni jego randze i 
wielkim jego zaslugom, gdyż naród i armia hiszpańska mają prawo 
zadać tego, bo jego chwała takża do nich należy. lune postanowie- 
nia testamentu będą, jak się samo przez się rozumić, sumiennie wy- 
konane. = 

Obchód pogrzebowy, który w wyznaczonym na to dniu nie 
mógł się odbyć, odbędzie się jutro dnia 30. września. (W.Z.) 


Franeya. 
(Dalsze szczegóły o podróży prezydenta republiki.) 

Paryż , 8. października, Nawet według doniesień dzienników 
opozycyjnych o podróży prezydenta republiki, przewyższyło przyję- 
cie w Tuluzie wszelkie oczekiwania, Sam korespondent dziennika 
Siecle utrzymuje, że od wyjazdu prezydenta % Grenoble przyjęcie 
w Tuluzie było najserdeczniejsze, Uroczystości znane są z depeszy 
urzędowych. Pozoslaje więc tylko wspomvąć, że nie było zapowie- 
dzianego przedstawienia bitwy pod Tuluzą, która wykonać miała Za- 
łoga, i natomiast była tylko rewia. Między przybyłemi do Tuluzy 
deputacyami, było także trzech deputowanych republiki Andorra z 
jeneralnym syndykiem na czele, którzy w pojedyńczym i malowniczym 
stroju przybyli z swoich dolin pyrenrjskich, aby w imieniu swego 
małego państwa istnicjącego przez protckcyę francuska i hiszpańska 
ponitać „monarchę Frincyi.* i f | | " 

Miedzy urzędowemi mowami mianemi w Tuluzie zasługuje na 
szczególną wzmiankę przemowa prefekta pana Chapuis de Montlaville, 
który przed bramą tryamfalną powitał Ludwika Napoleona temi sło- 
wy: „Mości Książę! W chwili, kiedy Jego Cesarzewiczowska Mość 
wjezdźasz do stolicy południowej Francyi, przychodzę w imieniu tego 
za Twojemi krokami tłomnie zchranego ludu , wyższej Garony i 8ą- 
siednich departamentów złożyć hołd wierności, Karola Wielkiego i 
Napoleona przyjmowano niegdyś w murach tego sławnego miasta 
śród entuzyasiycznych okrzyków naszych ojców. Te same wyrazy 
podziwievia, szacunku i miłosci oczekoją i Ciebie; Ty bowiem dowio- 
dłeś silna mądrością, która rozwinałcś w dziele socya'nego osuo- 
bodzenia i w większem jeszcze dziele przygotowania regularnego i 
spokojnego postępu ku dobru klas robotniczych, dowiocłeś w obec 
Francyi i świata, że przez podwójne węzły jeniusza ikrwi prawowi- 
tym następca jesteś tych obydwóch bohatyrów, tych oby dwóch pra- 
wodawców, Bądź przeto powitanym w tym kraju, gdzie Karol Wiel- 
ki i Napoleon, Twoi dwaj przodkowie panowali z woli opatrzności, i 
pozwól aby ten lud dał wolny bieg wszystkim uczuciom , które jego 
serce napełniają, wydając nasz okrzyk narodowy: „Niech żyje Cesarz“ ! 

— Dla departamentu ujść Rodanu udzielił Ludwik Napolcon 
podczas swojćj pudróży 27 ułoskawień, dla departamentu Gard 38, 
dla Lozćre 8, dla Herault 133, dla Lot & Garonne także znaczną 
liczbę. y 

Najnowsze rządowe depesze są następujące: p 2 

Agen, 6. października, 8 godz. wieczór. Uniesienie łudności 
doszło do najwyższego szczytu. Wszystkie damy „zebrane „84 na 
wielkich wschodach prefektury. Młode dziewczęta ścielą „kwiaty a 
stóp prezydenta. Ze wszystkich stron slychać okrzyki: „Niech żyje 
Cesarz!“ „Niech żyje Napoleon!“ „Niech żyje wybawca Francyi! 

Bordeaux, 7. października , 47, god. wieczór. Książę przy- 
był do Bordeaux. Wszędzie witała go ludność z obydwóch wybrzeży 


manifestacyami uniesienia, Wjazd do Bordeaux przechodzi wszystko, 
cokolwiek sobie można wyobrazić. 

Bordeaux, 7%. godz. wieczór. Miasto Bordeaux przewyz- 
szyło wszystko, cokolwiek dotychczas widzieliśmy, zaniecham opisa- 
nie przepychu i entuzyazmu, z jakiem witano ksiecia, Łódź, na któ- 
rćj przybył, wyladowała przed placem Quinconces. Jego książęca Mość 
wsiadł zaraz na koń i udał się na sam koniec placu, Zaraz zaczęło 
się delilowanie śród okrzyków: „Niech Żyje Cesarz!“ „Niech żyje 
Napoleon IH!“ Deputacye wiejskie ohjawiały jednogłośny entuzyazu. 
Książę przejechał potem przez miasto, udając się do kościoła kate- 
dralacgo. Przybywszy o 41 godzinie do Bordeaux, udał się dopićro 
o pół do siódmćj do swigo pałacu. Stan jego zdrowia jest pomyślny. 
Najpiękniejsza pogoda sprzyjała temu wspaniałemu przyjęciu. 

Bordeaux, 7. października, 97, godz, wieczór, Wyjazd z 
Agen był nie do opisania. 100,000 mieszkańców departamentu Lot 
& Garonne towarzyszyło księciu za każdym krokiem , a euluzyasty- 
czne ich okrzyki rozlegały się w powietrzu. Wybrzeża i ulice na- 
pełnione były ludźmi. Łódź, na którćj się znajduje książę, już daleko, 
a odgłos okrzyków jeszcze się daje słyszeć. 

Bordeaux, 8. października, 5 godz. rano 
na była na obydwóch brzegach Garony, wszyscy porzucili swoje ro- 
boty, aby z chorągwiami powitać księcia okrzykiem: „Niech żyje 
Cesarz!“ Podróż wodą z Agen do Bordeaux była tryumfem. 

Bordeaux, 8. paźdz. 6' god. rano. Niepodobna skreślić 
charakter wielkości, jakim się odznaczało przyjęcie księcia w Bordeaux, 
Po przeglądzie wszystkich deputacyi wiejskich z departamentu udał się 
książę do kościoła katedralnego, a ztamtąd na ratusz śród licznego 
tłumu witającego go nieustanuemi okrzykami: „Niech żyje Cesarz!“ 
„Niech żyje Napoleon HL!“ „Niech żyje wyhawca Francyi!® Wie- 
czór był obiad, rocepcya w pałacu i Serenady w ogrodach. Miasto 
było świetnie uiluminowane, 

Ostatnia depesza jest następująca : 

Bordeaux, 9. paźdz., 8. godz. 50. min. rano. Rewia była 
bardzo Świetna. Wszędzie gdzie się okazał prezydent, cisnęły się 
około niego tłumy ludu, aby go widzieć i powitać najżywszemi okrzy- 
kami, Po południu zwiedził kilka fabryk. Przepych wielkiego balu 
w tealrze przewyższył wszelkie oczekiwania. Przy wejściu do sali 
balowej, za każdą zwrotka odśpiewanego na jego cześć hymnu i przy 
odejściu z sali wifano Jego książęcą Mość z największem uniesic- 
niem. Pobyt księcia w Bordeaux jest nieustajacem następstwem hol- 
dów, Słychać tam tylko jeden okrzyk: „Niech żyje Cesarz!“ — 
Marszałek Jerome Bonaparte i p. Persigny przybyli dnia 6. do Bor- 
deaux aby przyjąć prezydenta. Pan Baroche odjechał w tym samym 
zamiarze do Angouleme, Będzie on towarzyszył prezydentowi na po- 
dróży z powrotem do Paryża, (G. Pr.) 


Szwajearya. 
(Krółowa Marya Amelia w przejeździe przez Bazyleję.) 
Bazyleja, 7. października, Wczoraj wieczór przybyła tu 
owdowiała królowa Marya Amelia przenocowała w hotelu trzech króli 
i odjechała dziś około dziesiąlej godziny do Lausanne. Towarzyszy 
jej książę Joinville. 


Ludność zebra- 


(Wybory.) 


Wallis. Wodlug doniesień dzienników zachodnich wypadły 
wybory w dachu dotychczasowego rządu. Z czterdziestu wyborów w 
dolnem Wallis jest 34 liberalnych a sześć konserwacyjnych. Wybory 
w wyższem Wallis wypadły w ducha konserwacyjnym. O usposobie- 
niu ludu świadczy spokój, z jakim się odbyły wybory, chociaż gło- 


mman S oR a naa aa IE p o 1 Z R 
Rodzone Siostry. 


(Dokończenie.) 


Wreszcie zdecydował się pan Langley. — List przywołujący 
Streadfielda napowrót do Langley-Hall, został napisany, i stało się 
tak, jak Joanna sobie życzyla, Wprawdzie nio chciała z poczatku 
Klara ani widzieć się z Streadfiellem; ale list od siostry i przed- 
stawienia ojca zmieniły wkrótce jej postanowienie. Bliźniaczki były 
tylko z vsoby do siebie podobne, zresztą bardzo mało, a najmniej 
ze stałości charakteru. Klara dawała się zawsze powodować cudzem 
adaniem, tak samo stalo się i teraz. 

Streadfield zaś otrzymawszy raz pozwolenie, prowadzić swoją 
sprawę, używał jak się domyśleć można, wszelkich środków, aby 
pozyskać względy dziewczyny. Niebędziemy tu opisywać szczegóło- 
wo wszelkich trudności i przeszkód, na jakie śród tak szczególnych 
okoliczności musiały koniecznie z początku natrafać starania jego. 
Dość że wkońcu udało mu się pokonać wszelkie watpliwości mło- 
dego dzićwczęcia, i że w kilka miesięcy później zebrali się znowu 
przyjaciele Langleya na ucztę weselna, życząc panu Streadfield szczę- 
ścia do połączenia się z Klarą, tak jak przed rokiem niemal czynili 
to samo przy sposobności mających nastąpić zaśluhin jego z Joanna. 

Wesele odbyło się skromnie i prawie smutno, i zaraz naza- 
jutra po slubie udali się nowożeńcy w podróż na stały ląd, 

Po ich odjeździe powróciła Joanna do domu rodzicielskiego. 
Sama niewspominała ona nigdy o zamęzciu swej siostry, i nikt też 


nie mówił o tem w jej obeeności. Dawny rumieniec jej twarzy nie- 
wrócił już więcej, ani też dawna jej wesołość i swoboda umysłu; 
ów cios okropny, którym dotknięta została, pozostawił w niej ślady 
na cało życie. Wszelako nigdy niowidziano, aby się ogięła pod cię» 
Żarem wspomnień, których ani czas ani silna jej dusza odżegnać nie 
mogły. Jej czyste, szlachetne serce zmieniło się tylko, lecz niezo- 
stało skruszone, błyskotki zewnętrzne znikły nazawsze; szlachetność 
charakteru pozostała sama. I nigdy obcowanie jej z rodziną i przy- 
jaciołmi niebyło tak uprzejme, łagodne i przyjacielskie, jak teraz. 

Gdy po dłuższej niebytności powrócił Streadficld z małżonką 
swoją do Anglii, spostrzeżono przy pierwszem spotkaniu się ich z 
Joanną, większe zakłopotanie z ich niżli z jej strony. 

Podczas pobytu ich w Langley-Halł nieokazywała Joanna naj- 
mniejszej chęci, aby ich unikać, lecz przeciwnie przystawała z naj- 
większą gotowością na wszelkie ich plany. Zaden z członków familii 
niepowitał ich serdeczniej, gdy przybyli do Laugley-Hall, i nikt nie- 
pożegnał ich czulej, gdy odjezdżali do własnego pomieszkania, 

Nasza powieść jest już prawie skończona; pozostaje nam je- 
szcze tylko opowiedzieć tu w krótkości dzieje kilkunastu lat nastę 
pnych, 

Czas mijał szybko, znacząc śmiercią i różnemi zmianami ślady 
swoje w rodzinie Langley-Hall. W pięć lat po opowiedzianych tu 
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Sowanie było jawne, i każdy wyborca głośno podat swego kandyda- 
ta, Z pomiedzy 85 członków sprzyja przynajmniej 44 dotychczaso- 


wej polityce. CPE) 
Prusy. 
(Odwołanie ambasadora lureckiego. — Ustawy o rozruchach publicznych.) 


Berlin, 9. paźdz, Król Jego Mość przyjmował wczoraj w po- 
dudnie w zamku Charlottenburg zawierzytelnionego dotychczas przy 
dworze król. nadzwyczajnego posła i pełnomocnego ministra Ofomai- 
skiej Porty, księcia Konstantyna Caradja, w prywatnej audycncyi, i 
odebrał z jego rak list od Jego Mości Tureckiego Cesarza, którym 
książę z poselskiej posady jest odwołany, 

— Pruskie ustawy o rozruchach publicznych wkładają odpc- 
wiedzialność także na widzów za wyrządzoną podczas zbiegowisk 
szkodę. Sądy jednak jeszcze nie zdecydowały, czyli przypatrujący 
się są odpowiedzialni, chociaż do nich nie wyszło żadne od cywil- 
nej władzy wezwanie, aby się oddalili. Wszelako najwyższy trybunał 
w jednym z najnowszych swych wyreków oświadczył się za tem, że 
uszkodzony może już wtedy zapozwać w drodze cywilnej osohy, 
które przy zbiegowisku jako widzowie były obecne, jeżeli się te e- 
soby po wystąpieniu władzy miejscowej lub policyi natychmiast nie- 
oddaliły i owszem czekały tam na przybycie zbrojnej siły, bez wzgle- 
du na to czyli ich władza cywilna wezwała do oddalenia sie lub nie. 

(W. £.) 
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 12. października.) 
, Metal. austr. 50 --; 4⁄4 7174. Akeye bank. 1372. Sardyńskie —. Hi- 
szpanskie 463,, Wićdeńskie 10% Losy z r. 1834 —; 1839 r. —. 
(Kurs giełdy berlińskiej z 12. października.) 

Dobrowolna pożyczka 5%, 1013, p. 44%, z r. 1860 1031,. +44%, Z r. 
1852 103%. Obligacye diugu państwa 92!/,. Akcye bank. 105%, l. Pol. list. za- 
slaw, -- ; nowe 981; Pol 600 L. 92; 300 |. 164 1l.  Frydrychsdory 13,4. 
Inne złoto za 5 tal. 11%. Austr, banknoty 875%. 


Furcya. 


(Depesza telegraficzna,) * 

BRajrut, 28. września. Międy armią syryjska i Druzami za- 
szły już wprawdzie małe utarczki, lecz do stanowczej walki potąd 
jeszcze nie przyszło. Jeneralny gubernator Mehemet Bassu bawi 
potad w Tripolis. Z Damaszku donoszą z 23ga, że seraskier qo- 
tart już do Ktejba. Większa część pokoleń Ilaranu skłania się do 
zgody, i tylko Druzowie z Djebel Horan opierają się z bronią w ręku. 

(L. k.a.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


RBalma-NWuova. 11. października, 7. godz. wieczór. Jego 

c. k. Apostolska Mość udał się dzisiaj o godz. 3! m Pordenone w 
dalszą podróż do Fiume w najlepszym stanie zdrowia. Mimo nieusta- 
jacego deszczu był Najjaśniejszy Pan dzisiaj jeszcze w towarzystwie 
Jego królewicz, Mości księcia Parmy na wiełkich manewrach wojsko- 
wych. Przed samym odjazdem Monarchy wykonało 86 młodych par 
W rozmaitych kostiumach narodowych Friaulu tańce narodowe na 
edzińcu rezydencyi cesarskiej, Chociaż wiadomość o niespodzianym 

odjeździe Najjaśniejszego Pana rozeszła się tylko godziną naprzód, 
mimo to ludność okoliczna zebrała się bardzo licznie i żegnała Mo- 
narchę z uniesieniem okrzykami: „Niech żyje!“ Palma-Nuova była 
Swietnie uiluminowana. Jego c. k. Apostolska Mość kazał defilować 


Fiame, 11. października. Straszny ursgan sreżył się tutaj; 
rzeka Fiumara wezbrała, most zerwany, budynków mnóstwo uszko- 
dzonych. Okreta wojenne uratowały dużo bark zagrożonych. Życia 
nikt nie utracił. 


Paryz, 13. października. Wyciąg z mowy prezydenta w Bor- 
deaux: Dla pomyślności kraju należy przedewszystkiem obudzić zau- 
fonie w teraźniejszość i zabezpieczyć przyszłość; dlatego żąda Fran- 
cya Cesarstwa, Mówią, ze Cesarstwo pociągnie za soba wojnę; ja 
zaś utrzymuję, że Cesarstwo jest pokojem, bo Francja choe pokoju, 
a jeżeli Francya będzie mieć pokój, to i świat będzie spokojny. 


— Angielska flota morza śródziemnego opuściła dnia 2%. z. m. 
port Varla i odpłyneła do Grecji, Wryestyńska Gazeta donosi już o 
jej przybycia do Salamis. 


Turyn, 10. października. Wediug dzienników tutejszych cheo 
Franeya pośredniczyć między Piemontem i kuryą papieską, ale pod 
warunkiem, ażeby ustały wszelkie zaczepki dzienuików tutejszych 
przeciw Rzyroskienu rządowi. Llika) 
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Wiadomosci handlowe. 
(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 15go października. Na naszym dzisiejszym targu 
sprzedawano korzec pszenicy po 18r.27%.; żyta 14r.30k.; jeczmie- 
nia lr.4k,; owsa 7r.17%k.; hreczki lir.4lk.; grochu tór.h5k.; kar- 
tofli 6r.15k.; — za celnar siana płacono 3r.2k,; okłotów 1r.58k.; 
— say drzewa bukowego 22r.15k.; sosnowego 15r.l5k. w. w. Ceny 
drobiazgowej sprzedaży bez odmiany. — W poniedziałek i we środe 
dla deszczu nie było dowozu i targu. 

(Handel zbożem.) 

Gdańsk, 7. października, Podług odebranych listów i spra- 
wozdań z Anglii, na tamecznych targach żadnej nie widzimy odmiany. 
Pszenica krajowa świeża w dobrej kondycyi znajdowała łatwy odbyt, 
z podniesieniem jednego szylinga na kwarterze; gorsze gatunki po 
dawnych odchodziły cenach. Zagraniczne zaś ziarno miało ograni- 
czony pokup, bez zniżenia i bez żadnej ku zniżeniu dążności. 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów, 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch. wyki s.l», rzep. 
z kraju 6180 4226 — 8935 3027 
z zagran. 11975 11875 737 g 
Maki z kraju cetn. 23,615; z zagranicy 28,091. 

We Francyi handel zbożowy jest ożywiony a ceny nie przestają 
przybierać, dopóki jednak ten kraj własnemi obejdzie się zasobami, 
póty ruch wewnętrzny na stan europejskich targów żadnego nie wy- 
wrze wpływu. 

W Hlolandyi, Belgii oraz wszystkich niemieckich portach han- 
del zbożowy w zupełnej leży stagnacyi. 

Do kupna nie wiele ochoty, ale do sprzedaży mniej jeszcze na- 
cisku. Wszyscy są w oczekiwaniu poprawy jaka w obec nędznego 
tegorocznego ziarua w Anglii i we Francyi zda się być nieodzowną. 

Na Gdańskiej giełdzie całotygodniowy obrót ograniczył się do 
140 łaszt pszenicy z wody, 202 ze spichrza, żyta łasztów 10, ję- 
czmienia 1ł1/,, owsa 10. 

Płacono za łaszt pszenicy z wody: 
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ustawionemu wojsku. O godz. 6. min. 50 przejechał Monarcha przez rafie paa TOA 30 ty ad an zd 
r a Eege weneckiego, zo spich. 124, — 130 875 —480 28 7—32 10 
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Wypadkach umarł pan Langley, a wkrótce potem i jego żona. Z o- 
budwu ich synów został starszy prawnikiem i miał licznych klien- 
tów; młodszy otrzymał posadę przy jakiemś poselstwie zagranicą. 
Trzecia córka poszła za mąż, i żyła przy familii męża w ŚSzkocyi. 
Państwo Streadficid mieli dzieci, którym musieli poświęcać wszystek 


swój czas i całą troskliwość. Joanna jedna tylko niezmieniła się 
wcale, 


Po śmierci rodziców przeniosła się już całkiem do ciotki. Od 
czasu do czasu odwiedzała ja reszta krewnych lub niektórzy z da- 
wniejszych przyjaciół, Kilkakrotnie robiono jej propozycye zamęzcia, 
ale wszystkie odrzuciła stanowczo. Pierwsza i ostatnia miłość jej 
młodocianego wieku, stracona jako nadzieja, przytłumiona jako na- 
miętność, żyła ciągle w jej sercu jak cichy smutek, jak wspomnie- 
nie tylko, i stała ciągle na straży jej uczuć. Lata minęły i niezdzia- 
łaly żadnej zmiany w smutej jednostajności jej życia, aż wreszcie 
smierć ciotki zrobiła ja panią domu, w którym dotąd gościła tylko, 
Wtedy uważano , że się starała coraz więcej usuwać od towarzy- 


stw Agi: 3 EE qe . 
ła, aby tem spokojniej mogła cieszyć się i smucić dawnemi wspo- 
mnieniami swemi. 


odrzucane niz prz 
z każdym rokiem 


Zaproszenia krewnych i przyjaciół bywały częściej 
yjmowane. Zresztą przybywało jej samej wieku, i 


2 podawał jej zgiełkliwy ruch świata coraz mniej 
tego, co ją zająć mogło 


. Tak więc otoczyła się Joanna w odosobnieniu swoejem tylko 
ułabionemi książkami, które czytała, tylko najmilszemi nótami, które 


grywała w chwilach nadziei i szczęścia. Wszystko co zostawało w 
jakimkolwiek związku z jej straconem szczęściem, nabierało w jej 
oczach nieocenionej wartości, jako Środek pomagający jej zamykać 
się coraz cieśniej w czarownem kole swych wspomnień. Byłoż to 
słabością z jej strony żyć tak samotnie, wyrzekając się i świata i 
wszelkiego udziału w społeczeństwie ? Czyż wielkość jej ofiary i po- 
stanowienia nadawała jej prawa do tego. Któż nam odpowie na to, 
kto się ośmieli wydać sąd o niej, jeźli niezdolny zgłębić jej myśli 
i zajrzeć w przeszłość zamkniętą w jej wspomnieniach! 

Tak żyła Joanna — sama a przecież nie samotna, bez nadziei 
ale i bez rozpaczy, odłączona od świata, który ją otaczał, i do któ- 
rego zbliżała się jeszcze tylko przez wspieranie ubogich i niesienie 
pomocy nieszczęśliwym; przez konieczną styczność z żyjącymi je- 
Szcze członkami rodziny i kilku przyjaciólmi, którzy ja odwiedzali 
czasami w jej cichem ustroniu, a nakoniec przez podarunki pose- 
łane ciągle dzicciom swych braci i sióstr, które uwielbiały „dobra 
ciotkę“ jako swego anioła stróża, chociaż większa część ich niewi- 
działa jej nigdy. Tak przeżyła Joanna ostatnie lata swego życia — 
spokojnie i chwalebnie — aż wreszcie przeprowadził ja z lekka 
anioł śmierci tam, gdzie szlachetne cierpienie odbiera nagrodę swoją, 

I któż, pytamy, przeczytawszy niniejszą historye „Wliźniaczek* 
mógłby utrzymywać jeszcze, że po upływie wieku romantyzmu nie- 
stało już wątku tkliwości i poświęcenia w dramacie ludzkiego życia ?... 
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Na pieciu berlinkach, 26 tratwach, 1 gularze weszło na wodę 
Pruska pszenicy łasztów 112, belek sosnowych 4078, baii dębowych 
3385, Potażu cetaarów 171, makuchów ceeln. 655. 


Wysokość wady pod Toruniem cali 2, i nawigacya wstrzymana. 


Kursa samian. Lontyn 3 miesięczny 2034. Hawburg S 
Amsterdam 70 doi 102, Warszawa od 98'/, do 99. 
Makowski, &edsior ct Comp. 
(Kores. hundi) 


Kurs lwowski, 


ZY ZA E ra AO E 


gotówką | towarem 

Dnia 15, pażdziernika. A Paz z 
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Dukat holenderski . . o + + . e + MON.K, 5 29 5 3% 
Dukat cesarski . « o e 6 e.» e nh p 5 38 5 39 
Półinperyzł zł. rosyjski . « «© « + 4 9 on 9 39 9 42 
Ruhel śr. rosyjski TE oododSOAŚCA cyc) t B2 i 53 
Talar pruski + o sg o « ooo 6 gy) 1 43 1 46 
Polski kurant i pięciozlotówk. . „ « 1 5 m 1 23 1 24 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . » » 89 15 89 40 


Ensfytucie kredytowym. 


r. | kr. 


zł. 
ET 
mon, "7 89 | 


Kurs listów zastnwnych w gal. stan. 
Dnia 15, października 1852. 


Kupiono prócz kuponów 160 po. 
Przedano 100 po. 


n 


Dawano a va ZUNO 2:0 ai » » = = 
Żądano s. „ za i00. wy AEIR +7, n z, = 
(Kura wekslowy wićdeński z 15. października ) 
Amsterdam — 1.2. m. Augsburg 116'⁄4 L uso, Frankfurt 115% L 2. m. 


gry, (2.6, Liwurna 1131, p. 2. m. Londyn 11.31 
Marsylia 1368 1. Paryż 137 1. Bukareszt Kon- 
237, kPożyczka » r. 1851 6%, lit. A. 951% 


Genua — p.2.m. Hambur 
L 3. m. Medyolan 1155 5. 
stantyncpoól —. 
lit. B. 


(Kurs pieniężny na gieldzie Wiéd, d. 13. pażdziern. o pół do 2. po południu) 


Ces. dukatów stęplowanych agio 2374. Ces, dukatów obrączkowych agio 
2314. Ros. Imperyały 9.35. Srebra agio 15 gotówką, 


Agio dut. Ces. 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 15. października. 

Ir. Karnicki Feliks, z Roguźny, — Hr. Komorowski Piotr, z Bilinki. — 
ilr. Siemiński Wilhelm, z Jarosławia. -- PP. Wybranowski Leon, z Krakowa. — 
itumaszkan August, z Uherska. — Porosiewiez Bazyli, c.k. komisarz cbwodowy; 
z Kołomyi. — Morawski Stanisław, e. k. komisarz obwodowy, z Żóikwi. 


Tryjechali ze Lwowa. 
Dnia 15. października. 


fir. Fredro Edward, do Balie. -- P., Szłachtowski Maksymilian, c. k. 
radca finansów, do Złoczowa. 
(idz z 

posirzeżenia metesroiogiczne we Exvowie, 


Dula 15. października. 
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Dsig : Na dochód Jpana Frank: przedst. niem.: „Hłeise=<Ahen= 
tener des filerrn Liborius und seines Kammer“ 
dicners fdrennicke,* oder: „Alles auf gemein- 
schaftliche Żiosteni* 

W Pouredziałck: Dnia 18. października, jako w uroczysty obchód 

rocznicy pobytu Najjacziejszego Cesarza i Króla naszego 

w tej stolicy, dane będzie widowiska w 4 oddziałach pod na- 

zwiskiem : „dłaroświceczyzna, i postep ezasu.* Które 

zakończy tejze Uroczystości odpowiedni OBRAZ? nkładu 

J. N. Kamińskiego, 

Środe : Doia 29., pażd. (na dochód p. Adama Miłassewskiego) 

przedstawiona bedzie trajedya w 5 aktach przez Fryderyka 

Szylłera napisana, p. n. „Entrzga i Mitość.* 
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KRONIK A 


Sami się oskarzyć winniśmy, że od ostatniego doniesienia 0 0- 
porze jeż ćluższy tydzień minął, a kronika mimo przyrzeczenia bliż- 
szych nie przyniosła szczegółów. Okazała się opieszałą kiedy odtąd 
przeszło pięć oper na widok: Nocleg w Grenadzie -- Montecchi i 
Capuletti — Percival i Grizelda — Ernani — Linda di Chamounix 
— a o nich na kartach swoich nni Śladu pamięci wie zostawiło. Nie 
usprawiedliwiamy milezenia, gdyż może by się powiększyła wina, a 
względny świat łacniej przebacza temu, kto się do łaski raczej niż 
do sprawiedliwości jego udaje. 

Pięć oper w przeciągu dniniema czternaście, wszystkie wielkie 
pierwszych mistrzów, a między niemi „Percival i Grizelda* opera 
kompozycji Śmiałej i wcale nowa — jakie to siły być muszą by 
tego dokonać, a dokonać z upodobaniem dla publiczności zebranej 
na operę zawsze dwa i trzykroć więcej niźli na dramata albo ko- 
medye, I właśnie z temi siłami zapoznać przedewszystkiem pragniemy 
czytelnika, równie ku sławie artystów, że Ula chwały naszej stolicy 
święcą posługi swoje pięknemu kunsztowi, jako też dla ułatwienia 
nam samym nadał opisu oper dawanych. 

Trudność największą mielibyśmy chcąc opisać z osobna każdego 
chociaż są między niemi niektórzy co się 


chorzystów i chorzystek; 


nawet w potrzebie zastępują z chwałą podrzędniej- 


z 


odszczególniają, 
sze role, ale iż chór ogółem stoi za jedną osobę, tyle więc w ogól- 
na zaletę ;dyrektora” muzyki, jak i choru powiemy, iż w 
operach chór odgrywa z taką precyzyą i dokładnością, 
zaletę tych partyi w operze, które ktoś w za- 


ności 
pewnych 
że podwyższa o wiele 
stępstwie wprawniejszego artysty z przypadku objąć musiał, Bo opera 
jest nauka wielka, i talentu osobliwszego potrzeba któryby mógł 
być w stauie zastąpić wszelką rolę w potrzebie, Taki talent mu- 
siałby być pierwszym, a nad pierwszego któż może być wyższym? 
Dla tego gdy; pierwsza nasza Artystka pani Schreiber-Kirchbergor 
przypadkiem zaslabnie, omdlewą i wyższa opera, bo jej spiewu, jej 
modulacyi głosu, jej gry w oddaniu charakterów i odlanin duszy 
kompozycyi całej nikt nie zastąpi. Opera nią się szczyci a Lwów 
odpłaca wdzięcznością i powszechnym szacunkiem. 

Pani Ffammermeisler w swoim rodzaju spiewów śmiałych, cha- 
rakterem wydatnych, przy wielkim obwodzie górnych i niskich to- 


nów labiona jest bardzo; wielkie usposohienie do odgrywania ról 
męskich, jak Pierrola w Lindzie, Romea w Mobtecchach, przydaje 
jej zasług, które publiczność zawsze oklaskami nagradza. 

Panna Antonina Uets młoda, przystojna panienka, od dwóch 
lat poświęca prace swe publiczności, i w rolach jak Córka pułku, 
Julia w Monlecchach, Gabriella na Noelegu w Grznadzie, odbiera 
pochwały i zaclęty nieustawania a sposobienia się w zawodzie tak 
niesłychanie trudnym jakim jest opera. — Przy tych trzech stałe tu 
bawiących artystkach, przybywają kolejno od pory do pory inne z 
zagranicy; o nich te% w porę gdy wystąpią, nie omieszkamy donieść, 

Z Mężczyzn przednią część wielkiej opery składajacych liczymy 
sześcia, dwa tenory, dwa barytony i dwóch basistów, oprócz in- 
nych kolejno goszczących. Dziwna w naturze, że ile męskiej. płci 
udziela mocy i wytrwałości, tyle niewieściej przyczyniła wdzięku, 
może i talentu; i po Ścisłem obliczeniu się na całym świecie prze» 
wyższa płeć niewieścia niesłychanie meżczyzn w usposobieniu i ta- 
lencie do spiewu. Już między ludem prostym różnicy tej dostrze- 
gamy, a opera doświadcza wszędzie trudności więcej w zebraniu 
artystów spiewu niżli artystek. 

Lwów szczęśliwy że posiada i do swoich liczy p, Kohlera, 
Baryton od serca ujmujacy wdziękiem i siłą głosu, a oddaniem mu- 
tą duszą jakiej wielka opera poszukuje, a publiczność v upra- 
guieniem wita, Role jego jak sierzanta w Dolinie Andory, króla w 
Frnanim i wszystkio gdzie mu tekst dozwala, rozwinąć całą potęgę 
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głosu, przejmują słodyczą. 

Pan /faimer, pierwszy Barytonista, znawca i artysta biegły, 
występuje w pierwszych rolach poważnych, głos wytrawiony i oswojo= 
ny ze sztuką dopiero od niedawna poświęca usłogi swoje przy tu- 
tejszej operze i ma wiele wielbicieli, 

Dwóch młodych tenorzystów p. Arnoldu i p, Mucku, głos 
świeży i piękny, a powód śpiewu wdzięczny wróży im zaszczytną 
przyszłość, publiczność ceni ich t-lent, przyjmuje w rolach popiso- 
wych oklaskami i pochwał nie odmawia, 

P. Freund, basista przedziwny Mimik ujmuje grą swoja, a w 
rolach pewnych jak burmistrza w operze Cor i Cieśla, lub Markiza 
w Lindzie zawsze 4 oklaskami widziany. 

R O i 
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